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Zawiadomienie, 


Niniejszym zawiadamiam Szanowną 
kli'entolę, iż został otwarty zakład foto- 
graficzny przy ul. Piotrkowskiej Nr. 71. 

Polecając się łaskawym względom, 
r zostają z poważaniem 


R. ŻYCHOWICZ. 
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Rzkowania w Rydza. 

(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA 30 ak" = 
Odpowiedź rządu polskiego na zawiado- 
mienie przewodniczącego delegacji so- 
wieckiej Joffego o tym, że przybędzie 
do Rygi w pierwszych dniach listopada 
= nie będzio wysłana przed wtorkiem. 


Zwalnianie jeńców polskich, 
(Od własnego Roresp.) 


WARSZAWA, 30 października. Ko- 
respondent „Pracy” dowiaduje się, że 
giad sowiecki wydał rozporządzenie, aby 
wypuS$zćzono- z . obozów koncentracyj- 
nycn w Rosji jańców cywilnych pol- 
sxich. 


Odłożenie załatwienia sprawy 
Gdańska. 


LOYN, 30 paźdz. (PAT). 
R-djo. Rada Ligi Narodów 
odłożyła załatwienie kwseo 
stji gdańskiej aż do zaobrąe 
nia w Gonewia. 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


W niedzielę 81X © g. 3 po poł. po cenach popal. 


„ły iien úk | „URWIS” 


Promjera! ćramat lud. w 10 ebrazach E. Raupacha 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 — 7 wiecz, 
Sekrotarjat Redakcji otwarty dla pub ieznońci od 7—9 po poł, Codziennie, 


Rękopisów nienadaiącvch się do druku Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważans są 7a bazołatna 


reklamy 


Niedziela 81 b. m. o g. 8 wisez. 


Krotochwila w 3 aktach B. Katerwy. 


Dzis i dni następnych! === Dzis i dni następnychi 
? W czem tkwi przyczyna bolszewizmu ? 


Wielki dramat z czasów panowania Cara Mikołaja, 


W dwóch cerjaoh odsłaniający kurtynę z rosyjskiego życia zakulisowego Wielkich Książąt i przedstawiający przyczyny bolszewizmu. 


Serja l-sza w 6 aktach. —Wielki Książe i życie jego w Paryżu p. t. 


WUL 


OSOBY: + Sergjusz Mikołajewicz, Wielki Książe, Hrabia Orłow, jego adjutant, Księżna Nadieżda . Wołkońska, Sybill Joung, słynna 


śpiewaczka, Fred Brown, Iwan Kolajew, rosyjski rewolucjonista. 


Gdańsk zapłaci odszkodowania. 


GDAŃSK, 30 października. (PAT.) 
W odpowiedzi na notę komisarza rządu 
polskiego w Giańsku p. Biesiadeckiego 
do komisarza Ententy w sprawie od- 
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Orkiestrą symfoniczna pod kierunkiem koncerim słrza MI. CHWATA, 
Początek przedstawień: o godz. 5-ej po poł, w niedzielę 1 święta o godz. 3-ej po poł., ostatniego o godz. 9'15 wiecz. 


ZOO OOOO OOOO 


niczenie następuje w ten sposób, że 
na linjach, na których są pociągi po- 
spieszne, pozostawia się po jednej 
parze pociągów pospiesznych i oso- 
bowych,*aś na innych linjach tylko 


szkodowań za straty, wyrządzone pań- i po parze pociągów osobowych. 
stwu polskiemu i ludności polskiej przez | 


ludność miasta Gdańska, rada tegoż 
miasta wysłała, 
Neuesta Nachrichten“, notę do rządu 
polssiego, w której zaznaczają, iż wła- 
dze gdańskie gotowe są do zapłacenia 
odszkodowań, wymienionych we wspom* 
nianej nocie, Wszystkie wypadki gwał= 
tów będą poddane śledztwu, lacz rada 
miasta odmawia zapłaty odszkodowań 
za szkody w pagzie, ponieważ port po» 
zostaja pod zarządem władz koalicyj= 
nyche . 


Z Rady Ministrów. 


WARSZAWA, 30 paźdz. (PAT.) 
Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 29 bm. m. in. rozpatrywała 
projekt ustawy o nadawaniu ziemi 
żołnierzom wojsk polskich. 


Ograniczenie ruchu kole- 
jowego. 


WARSZAWA, 30 paźdz. (PAT.) 
Celem zwiększenia liczby parowozów 
dla ruchu towarowego ogranicza 
się, począwszy od północy z wtorku 
na środę, tj. z 2 na 3 listopada, do 
10 listopada’ włącznie, ruch osobowy 
w całem państwie z wyjątkiem 
ruchu pociągów podmiejskich. Ogra- 


jak podają „Danziger ! 


Niemiecka palilyka zzgrdaiczna, 


NAUEN, 30 października (PAT). — 
Radjo. W mowie awej, w której poru- 
Szył sprawę wykonania trastatu pokojo' 
wego min. spr. zagr. Simons, oświadczył, 
że dla Niemców jedna jest możliwość 
a to wykonać przyjąte zobowiązania o 
ile możności. Uczciwe zamiary muszą 
się spotkać z pełnem uznaniem zwłasz- 
cza co do odbudowy zniszczonych o- 
kol.c, które są odkrytą raną na ciele 
Eurory. 

Wszystkie niemieckie propozycje 
od jesieni 1919 roku napotkały na nie- 
zrozumienie i odrzucenie. Przechodząc 
do poszczególnych punktów dotyczą: 
cych odszkodowań zaznaczył minister, 
że żądanie wydania 809.000 krów mlecz: 
nych, których część została już wydana 
nie może być wykonanem, Co do żądae 
nia zniszczenia materjałów wojennych 
pod: kontrolą ententy, to nie można 
zgodzić się, aby oficerowie podróżowali 
po całych Niemczech i na własną rękę 
narażali państwo na straty. 
me.s W Sprawie zrzeczenia sią przez 
Anglję sekwestru majątków niemieckich 
oświadczył Simons, że ma nadzieje, iż 
dojdzie talsże do porozumienia z innami 
państwami i wymienił jako przykład 
Wiochy, gdzie poczyniono ułatwienia co 
do tax zwanych małych majątków nie- 
mieckich. Pertraklacje są w toku z 
Japonią, Polssą, Szwecją a tylko Belgja 
u,awnia nieustępliwość. 


jateligencji pracującej ` 


Konto czekowa P. <. 0. 62143 


CESA OGŁOSZEŃ 


Przed tekstem mk. 7.50. w tekście mk. 900, po tekscie 


4.53, oekrologi me 300, zwyczajne 8.76, 
sa wiersz pelftowy leża amowy. 


Cęłoszenia drobne COL sa wyraz, dia poszukującyehprazy BS 
Ogłos. oria nadamians po g. 6 wlacz 50 proasit drato 


Poniedziałek 1:XI o g. 3 p.p. pe cenach popul, 
„kłedda Gatlel 
sztuku w 4 altach H. Ibsena. 
Wieczorem o g. 8 w. po cenach zwyczajnych 


„Młynarz i jego córka* 


dramat Indowy w 10 obr, E Rauracha. 
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Szczególniejsza uznanie wyraz'la 
Izba ministrowi, kiedy mówł na jakia 
ciężkie po ożenie narażone są Niemcy 
przez Francję w sprawie zagłębia Saary 
obszarów nalreńskich i GQ. Sląska. Nia 
jest wskazanem tworzyć z G. Sląska 
samodzielnego państwa bo z łatwością 
stanie sią ono igraszką w ręku innych 
państw. 

Mówiąc o zatargu polsko-litewskim 
oświadczył, że Niemcy zachowują ` neus 
tralność. Ostatni ustęp swej mowy pot 
święcił minister Lidze narodów. Parias 
ment przyjął wywody ministra gorącą 
owacją. 


Biemey 1 Polska. 


BERLIN 80 października. 
WBK. W dalszym ciągu swej mowy 
min. spr. zagr. Simons ubolewa, %4 
wszystkie rokowania z Polską wydały 
tak małe rezultaty. Zaznaczył, że Gdańsk 
jest niemieckim i pozostanie niamiec- 


(PAT)— 


è kim (?). 


Zarzuty niemieckich narodowców a 
powodu G. Sląska odpiera minister teim 
że rząd niemiecki nio mógł użyć gwała 
tu przeciw postanowieniu Polski. Na. 
stępnie oświadczył, że nie byłoby wska 
zanem uczynić z G. Sląska samodzielno< 
go państwa, gdyż państwo to byłoby 
igraszką w ręku wszystkich mocarstw, 
Najlepiej byłoby dać Słąskowi konsty« 
tucję, któraby gwarantowała łączność 
tego kraju z Niemcami. 

Co słę tyczy Litwy to iskra z po: 
wodu obsadzenia Wilna grozi w każdef 
chwili wybuchom ponownej wojny. Gdy- 
by wybuchia wojna, wówczas Niemcom 
nie pozostaje nio innego, tylko zachowa- 
nie neutralności i Niemcy będą peutralui 
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Proruganda złagodzenia 


klavzul ekonomicznych. 


WARSZAWA 80 października. 
Z Loutynu telegrafują: W ostatnim 
puniecze organu urzędowego mini- 
storstwa przemysłu i handlu ukaza- 
do sią doniesienie z oficjalnem za- 
wiadomieniem w sprawie stosunku 
Angliji do wykonania warunków 
traktatu wersalskiego. Wedle tego 
sawiadomienia rząd angielski podał 
do wiadomości Niemiec, że nie ma 
sgamiaru korzystać z praw  przysłu- 
gujących rządowi angielskiemu na 
mocy art. 18 aneksu LI traktatu 
wersalskiego. 

Art. ten przewiduje położenie a- 
resztu na majątki niemieckie w Angiji 
na wypadek, gdyby wykonanie klau- 
gul traktatu wersalskiego natrafiało 
na przeszkody przy dobrowolnej 
wymianie. „Times“ czyni z tego 


„P R A C A" — 371 października 1020 r. 


powodu uwagę, że propaganda na 
rzecz złagodzenia klauzul ekonomi- 
cznych wobec Niemiec, zaczyna już 
przynosić owoce. 


Prasa francuska o decyzji Anglii, 

PARYZ 80 paźdz. Havas. Znacz- 
na część dzienuików uważa za bardzo 
ważną i znainienną decyzję Anglji w 
sprawie niestosowania środków przymu- 
sowych do poszczególnych obywateli 
niemieckich, w razie gdyby rząd n:e- 
miecki uchylił sią od spełnienia obo- 
wiązków, nałożonych na Niemcy przez 
traktat wersalski. 


Regent Grecji. 


WAŁCZ 29 X. (PAT.) Radjo. 
Jak było do przewidzenia admirał 
Konduriotis został 137 głosami prze- 
ciw 3 wybrany regentem Grecji. 
Natychmiast po wyborze złożył on 
w lzbie przysięgę. 


—— 


Chaos rosyjski: 


Pogłoski o bolszewikach w prasie 
angielskiej. 


LONDYN, 30 października (PAT) Ha- 
vas. „Daily Mail“ dono:i z Kowna o 
buzkim upadku rządu sowieckiego. 


„Aż do ostateczności”. 


PARYZ, 30 peźiziernika. (PAT). — 
Hèvas. Jas donoszą z Sobastopela, 
gen. Wrangiel przyjmując wysoniego ko- 
miserza francuskiego Da Marteieta o- 
świadczył, że jest zdecydowany walosyć 
aż do ostateczności. W swej odpowiu” 
dif cświadczył de Martelet, że Francja 
ua.ieli gen. Wranglewi zarówno popar- 
cie moralnego jak i wsaeikiego rodzaju 
pomocy materjalnej. . 


waga 4 mn 


Lenin wzywa do pokonania Wrangla. 


WARSZAWA, 30 paźdz. Z Moskwy 
kor unikują: Na zgromadzeniu wysłomi 
L rin mową, w Której powiedział migdoy 
i nami: Mimo blokady Resji I «mimo 
w >gów zewsząd ją etac<ających, rer- 
wj) ekonomiczny Reaji jeet zapewniuny, 
e v anewiaso rządu sowieckiego silne. 
©.T.biliśmy wszystsich (7) naszych wro- 
gów, burżuazja jest w ewycn pesniach 
tzruszona, stanowisko Lgi Narodów 
zachwiane. Pozostał nam jeszcze jeden 
wróg do pokonania, a tym wrogiem jest 
gen. Wrangel. Ale i tego oetatniego 
3 rega pokonamy i pośniesieny Resję 
6v „otęgi przewyższającej najómialsaa 
nawet marzenia. 


Aresztowania amerykanów w Klaskwie. 


HELSINGFORS, 30 października. 
Czerezwyczajna mossiewska aresztowała 
8 amerysańs<ich obywateli obwinionycn 
o wys.ępowanie przeciw sow.eCniej Ro- 
sji. Wszystsim arcesztowanym grozi Lara 
śmieril 


Rumwaja i Bolszeuja. 


EERLIN 29 października (PAT) Z 
Kopenhagi donoszą: Wzdług teiegrainu z 
Moskwy rząd rumuński miał zarządź Ć 
podjicie psstraktaci pokojowych z fzą- 
dem Sowieckim. Według tej inlorinacu 
Cz:czerin zgodził się na zwrot 0JU miijo= 
nów lei, ktore wywiezioao do Rosji w Czae 
Sie Oknpacji kumuuji przez Iuiency, 


Przymusowa „ideii. 


KOTENHAGA 29 p'ździernika (PAT.) 
Wolff, „Bzilinysze Tidenue* dgnoši, Że 
sekretarz Centrainego Koinitętu rosyjskiej 
pati komunist. „preo>raż ńs<isj* skar- 
ży się wartyzułach u «irszczonych w pia- 
sie, 22 dyscyplina partji da się utrzymać 
tylko Środkami przymu owzni i że duch 
partyjny zanika nawet u starych komun:- 
stów, Z diugiej strony chłopi Coraz bar- 
dziej występują przeciw bolszewikom, 
zwłaszcza kiedy boiszewycy rozdzielili poe 
midzy siebie majątki, Całopi odmawia- 
ją dostarczania zboża. W 'wieiu Osolica:h 
wybierają Si; robotnicy na wieś, aby cuio- 
pom Ouebiać zapasy pwaitem. 
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Znów konskzta brenil. 


BYTOM 29-go października (PAT.) 
W adze koalicyjae przy pomocy policji 
glebiscytzwej skaafiscaway Sklady broni 
i.muuicji w Opolsciem i PszczyńskGm. 


Komgres kolejarzy. 


(Od własnego koresp.]. 


WARSZAWA, 50 peźdz. Poseł fin- 
landski w Warsaawie zaprosił rząd pel- 
es, do wziącia udziału w kongrosie 
Lo caowym który w dn. 1 listopada roz- 
pocenie się w Halsinaforsie. Uazat w 
kongresie biarą przedstaw.ciele Polski, 
F.qlandji, Estonji i Łotwy. ` 


Odszksdiswania niemieckie, 


PARYZ, 39 paźtziernik> PAT). ÞM- 
vas. Komisja odszkodowau m-lal.ła "na 
83000 ton ilość teseźy, jazą małą N emcy 
dostarczyć ćodatkowe poasd 198000 ton, 
dostarczonych jako odszkedowanie za 34- 
botarz fioty w Seapa Fow. 


8 listepada—kuziec" strajku, 


LONBYN, 30 października (PAT) Ha- 
vat, Rośersadum garmisów edbęczie się 
2 listepada, Praca zesteaie podjęta praw- 
dopedebnie 8 listopada. Układ zawarty 
między gornikami a wlaścioelsmi obowią- 
zuj; wsaiemnie de współdziałania dla 


aw.skszcnia produkcji węgla. 


i 


b (Enol 
„Rzeczaznawca” jepanski, 
BRUKSELA, 80 paź lziernika (PAT). 
Havas. kada Ligi naroców poe€ciła delce 
gaiowi japońskiemu wypracowanie «raz Z 


rzeczoznawcami raporta w sprawie Statutu 
Gdans:a. 


Epidemja śpiączki w Earepie, 
‘Od własnego koresp.) 


LONDYN 30 paźdz. „Daily Expres“ 
donosi, że Europie zagraża coraz bar- 
dziej nieczeadana dotąd choroba — śpią- 
czka. 

Statystyka wskazuje, że straszna 
ta choruba pewoli sią szerzy i staje sią 
epidemiczną. 

W jednej tylko Szwajcarji w ciągu 
6 miesięcy b. r. aanetowano 951 wypad- 
ków śpiączki. 

Miądzynarodowy Czerwony Krzyż 
czyni wszelkie wysiłki, by przeszkedzić 
dalszemu saeraeniu się epidetnji. 


Trzeci zgon palityczny w lrlandji. 


LONDYN, 39 października. W wie- 
zieniu w Cars umarł trzeci z- kolei 
wiąeień stanu irlandzki Murphy. Głodo- 
wał 76 dni. Pozostaja w więzieniu 
jeszcze 9 giodujących. 


Zakiba narodowa w Irlandii; 


WARSZAWA, 30 października. Pare 
lament Kzeczypospolitej lriandz iej o- 
głosił manifest do narodu, nakazujący w 
dn. 30 b. m. żałobę narodową w całym 
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kraju dla uczczenia pamięci trzech bo- 
haterów narodowych zmarłych w wię- 


zieniu, a mianowicie: Mac SŚwinev'a, 
Michała  Fitzgeralda 1 Józefa Mur- 
phye'uoe 


dapsaja ‘wystepuja na widownię. 


MOSKWA 23 października (PAT.) 
Radjo. Wojska japońskie obsadziły kiika 
miejscowości na wyorzzżu ch ńskiem. O- 
bawiają się ponownych dążeń elspansy- 
wanych ze strony Japonjie 


Ze stolicy i z kraju 


Monister rokót publicznych wa Lwowie, 


LWÓW, 39 pzź lziernika (PAT). — 
Dziś przybył do Lwowa minister robót 
publicznyca Narutowicz. 


Pierwszy Śnieg. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 30 październ. Spadł 
tu dziś pierwszy Śnieg. 


Walka z tylusem. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 30 paźlziernika. W 
pałowie listopada przybywa do Polski 
wiel. i ambulans duński do wais z ty- 
lusem. 


Kapady baxdyckia, 


LUELIN, 30 października (PAT). — 
Szajka bandytów poprzebieranych w 
mundury wojskowe napadla na dwór w 
Bronicacn majątku p. Wolsanieckiago 
i obszwładniwszy slutb3 zrabawała ko- 
sztowności, gotówx<ę, b eliznę, parą koni 
i powóz, wyrządza Ąc 8z Olą na 2 mi- 


lion, mares Tego samego wieczora 
ci sami bandyci obrabowali dwór w 
Klemsntowicach. 


| zen ooo) 


kladamości telegraficzne. 


Sufrazystka—komunistka angielska 
Silwia Pankburst została skazana na 6 
miesięcy zwykłego więzienia za vuglasza- 
nie pouburzejących artykuiów., 


Francuska parlamentarna komisja 
finansowa przyjęła wniosek, wyrażają” 
cy przekonanie, że usunięcie wszelkich 
o:raniczeń eksportu 1 importu jest nie: 
zb;dnym warunkiem poprawienia walu- 
ty a co zatem idzie—na,lepszem Środ- 
kiem do zwal-zbnia drożyzny, 


Kronika polityczna” 
Posel Dąbal wydany sądom. 


Komisia resulaminowa o nietykal- 
ności pose's iej postanewiła wydać posła 
Dąbala sącom z powodu agitacji bol. 
szewickiej. Referat w tej sprawia na 
plenum pewierzono pos. S.ydzie. 


amfa 
w . 
W hołdzie Naczelnikowi 
Państwa. 

Naczelnik Państwa otrzymał depe- 
sze z wyrazami hołdu i dzięnczynienia: 
od zazdu włoścjańskisgo w Bełchato- 
we, od przemysłowców z Nowego Są- 
Cza, od mieszańców powiatu olauekie- 
go, od Rady Luśowej powiatu kobryń- 
shigo, Od emigrantów w Arganiy ie z 
konsulem dr. Włodkiem na czeie, od 
Komitetu Obrony Państwa w Krakowie 
i od sołtysów i radnyeh gminy Horec- 
kiej powiatu gradzieńskieżo —z racji 
odniesronyca zwycięstw, zawarcia rerej- 
mu i oswobodzeala ziem wscnodnich od 
ra,azdu bolszawickiego. 


Pokój będzie zawarty! 
MNiesług + będą nowe wybor y 
diateso sałaćajoie fundusze 

'ua wybory APR. ' 


Niobezpietzeństwo niemieckie. 


Koalicja postanawia rozbrejenie Niee 
miec i redukcję ich siły zbrojnej, Niemcy ` 
protestują, zaklinają, ogłaszają ustawę O 
zniesieniu służby obowiązkowej, a równo» 
cześnie umiejętnie organizują kraj, aby 
rozbrojony ma pozór, był jednym wielkim 
obozem w rzeczy- .uŚci. Na czele tej Ore 
ganizacji stoją dawni oficerowie, którzy 
zapomnąć nie chcą o odwecie, lecz przy” 
gotowują plany wojny podjazdowej, licząc 
na wyczerpanie Fraacji, na pomoc propae 
gandy bolszewickiej antymilitarystycznej 
w krajach koalicji i na niezgodę aljan- 


tów. 

Oto szczególy podane przez „Freie 
heit* lub przez _ „Berliner  Tageblati", 
„Frankfarter Zeitdng* o sile zbrojnej Nie, 
miec. Obok armji regularnej ogran:czane* 
do 159,000 ludzi, istnieją formacje innej 
np. Zeitwilligen, Einwohuerwehr, Lands= 
chutz, które cieszą się poparciem rządu. 
Związek praw.cowców „Orgtscu* pokrył 
siecią caly kraj, W ten sposób Niemcy 
msją stale 509,000 żołnierza na stopie 
wojennej. W chwili, gdy oficjalnie związki 
woluntarjuszów byiy rozwiązane przez ko- 
misarza rządowego, zost:ły one w innej 
formie wcielone do wo ska. W Saksonii 
czynna jest organizacja Landbnnd. W Ehr- 
furcie organizacja wO.nych strzelców. Tak 
samo Pomorze, Brandenburgja, Prusy, 
Sląsk pokryte są siecią związków wojsko. 
wych, którym rząd dostarcza broni i amade 
DiCJI. 

Armat mają Niemcy 14,000 i łabrye 
kują codzień nowe, ukrywając je w roze 
maitych prowincjach państwa, 800 olice« 
rów sztabu generalnego pracuje bszustan- 
nie, nie licząc innych. l.żynierowie zaś 
z Essen przygotowują nowego systemu 
poc s.i armatnie, wypróbowywane nc po- 
lech w Meppen lub w Prusach. Próby te 
dotyczą zwiaszcza olbrzymich pocisków 
809. W ten sposób Niemcy wydają: swój 
stary materjal woj:noy, przygotowują w 
tajemnicy nowy, sprawniejszy i grożŻuieje 
szy, 


[Nof 
Na ukrainie petlurowskiej. 


Na Ukrainie panułe obecnie na|zite 
pelniejszy spokój. Stosunek władz ukraliie 
skich jest więcej niż poprawny. Miie, 'ż6 
ermja ukraińska tylko słabe posiada urzą” 
dzenia etapswa i administracja cywilua dv- 
piero się organizuje, panuje wzorowy ład 
i porządek, Rząd ukraiński, po prze ściu 
przez Zbrucz, koasekwaatnie przerrowa. 
dza politykę sojuszu polsko-i<ra.ńskiego. 
Miejscowa ludność zajęła posiawę wycze” 
kującą, lecz coraz więcej przekcaywa Się, 
że newy rzıd może dić dawna upiaśnie- 
ny s>okój. Dobrzeby było, gdyby miejse0= 
wi Polscy i obywatele jak aajspiestaiej 
wracali dla reyzul:wania swych iatere*ów 
i di4 uwożliwienia sobie na przyszł ść 
wp ywów, przez współpracę przy badowae 
niu U«rainy, Front, pe zdobyciu Baru i 
M hylowa, jest tale daleko od Kamieńca 
Podolskiego, że ni:bezpieczeństiwe nie 
grozi. 
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Od Administracji. 


Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów „Pracy“ o niezwłoczne uro- 
gulowanie prenumeraty za miesiąc 
paździeraik bowiem wszystkim za- 
Jlegającym bezwarunkowe przer- 
wiemy wysyłanie pisma. Zaznacza- 
my, że inkasentów nie wysyłamy i 
prenumeratę "należy opłacać wprost 
w administracji pisma. 

Dla prenumeratorów za niaj- 
scowyocia ostateczny termin uro- 
gulowania należności oznacza się 
na dzień 31 b. m. Wszystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w listopadzie pisma wysyłać 
nie będziemy. 

Jednocześnie zaznaczamy, %0 
wszelkie należności pieniężne, nad- 
syłaae pocztą dla naszego pisma, 
należy adresować jak następuje: 

Pawei Urbaniak, 

Łódź, Przejazd X: 8, „Praea“ 


Podanie nazwisaa Jest 
bezwarunzowo konieczne. 


_ Artykuś 104. 


Jak wtsdomo s doniesień telegraficz= 
Mch, delezscja polska w Paryżu, zgodnie 
8 oiriymanemi od rząda instrukcjami, od- 
mówiła podpisania tekstu konwencji pol- 
Bko-gdaqskiej, opracowanego przes Radę 
Ambasadorów, bako nie zabezpieczającego 
w dostatecznej mierze interesów polskich. 

Całkowicie uzasadnione względami 
prawdziwej konieczności gosnodarczej i 
doświadczeniami historyczno: rolitycznemi 
poparte żydanie włączenia Gdańska do 
Obszaru Rzeczypospelitej Polakiej, zostało 
w swcim czasie przez areopag kouferene= 


"cji pokojowej odraucone., Zwyciężyła wów- 
'€zas bronlona gorąco przez Anglików za- 


Sada etnograficzna, a gremjum zasiadsją- 
cych przy stole konferencyjnym m;iłów 
grceź je marszczyło czoła, że Polska śmie 
sicgyzc po Guańsk, gdzie—jak statystyka 
niemiecka poncza—jest niewiele więcej po- 
mad 2g Polaków. lana rzecz—wspomnij- 
my nawiascm—że dziś na zupełnej nega- 
cji tej samej zasady etnograficznej opiera» 
ją swe decyzje politycy koalicyjni, ofiaru- 
ja-v Litwie Wilno, z jego 2% ludności lie 
tev niej. 

Kompromisowe, a krzywdzące Polskę, 
postanowienie konierencii pokojowej za- 
warto w art. 100—108 Traktatu Wersal- 
skiego, w myśl których tworzy się Wolne 
Miasto Gdańak, pozostające pod ochroną 
Ligi Narodów. Stosunki pomiędzy Polską 
a W. M, Gdańskiem reguluje ari. 104 
Traktatv, ustalsjący wytyczne dla konwene 
cji polsko-gdańskiej. W ułożeniu brzmie» 
nia tej konwencji miały pośredniczyć Głów- 
ne Mocarstwa sprzymierzoue i stowarzye 
szone. 

W rzeczywistości—jak to widzimy o- 
becaie—pośrednictwo Glównych Mocarstw 

rzeistoczyło się w samodzielną i neza- 
leżną od niczyich—a przedewszystkiem 
polskieh—życzeń i wpływów, pracę nad 
projektem konwencji, poczem nastąpiło 
przedstawienie stronom gotowego projektu 
do podpisu. Dzieło Rauy Ambasadorów, 
org nu wykonawczego koal cji, wypadło 
jednak dla Polski tsk f:talnie, że cierpli- 
wy. ustępliwy i rozmiłowany w entencie 
p. Paderewski, na rozkaz rządu, odmówił, 
wraz 2 drugim delegatem prof, Aszkenazym, 
swego puupisu pod konwenc ą. 

Projekt kosl cyjny, uwzzlędniając do 
pewnego stopnia interesy Polski w wielu 
dziedzinach stosunków  polsko-gdańskich, 
gotuje nam klęskę niepowetowaną w puuk- 
cie ciężkości Całej sprawy, gdyż ogranicza 
dotkl wie nasze prawa co do swobodnego 
korzvstania Z portu gdańskiego. Polsce— 
wurew p, 2 ait. 104 Traktatu—nie zostało 
zapewnione „bez żadnych zastrzeżeń Swo- 
bodne używanie i korzystanie z dróg wod- 
nych, koniecznych dla wwozu i wywozu 
Polski”, Przeciwnie—arl, 17 proiektu kon- 
weucjł, mówi o utworzeniu polsko-gdań- 
s'ie: wydziału dla administracji i eks- 
pio .tacji portu. Wydział ten ma się sihi- 
dać z komisarzy polskich i gdańskich w 


Maly teljecon. 
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Jeden z myślicieli wyraził sią kie- 
dyś. że największem nieszczęściem dla 
niego jest konieczność odpowiadania lu- 
dziom głupim. I my również jestesmy 
tego samego zdania. Miłczeniem zby- 
wamy głupie napaści dwóch pism w Ło- 
dzi: osławionego „Rozwoju* i osławiają- 
cego sią dopiero na wzór „Rozwoju* — 
„Łodzianina*, Oba te pism ająte 
pieski rzucają się niemal cvusieu £ naj 


, przeróżniejszemi zarzutami na nas „Pra- 


ca" jest pismem lewicowem! — szczek- 
nie „Rozwój*! 

=i raca“ jest piamem reakcyjnem — 
odszczckiie głośniej „Łodzianin*. 

N. P. R.— zamaskowani socjali- 
fci — rospacza „Rozwój“. 

— Nie— wrzeszczy „Łodzianin — 
N. P. R. — to wyznawcy zoologicznego 
nacjonalizmu! 

— N.P.R-owcy gubią kraj, bo po- 
pierają strajki i głosują przeciw Senato- 
wi — lainentuje w niebożlosy „Ro zwój*1— 

— Nieprawda — N. p. R-owcy po- 
pierają Senat i przeszkadzają urządzać 
nam swajki — ryczy jak trąba jerychoń- 
ska — „Łodzianin*. k 

— N. P. R. — gotuje drogi bolsze- 
wizmow! — łka w rozpaczy „ił “is, 

- P. R. — zwalcza bolszc wiz 
i gotuje zwycięstwo burżuazji — salecha 


równej liczbie, superarbitrem w kwestji 
wyboru ma być mianowany przez Ligę Na- 
ródów— Szwajcar. 

Czem jest dla Polski Gdańsk, jako 
jedyne wrota na szerokie przestwory Za- 
chodu, nzasadniano to dostatecznie często 
i w sposób zupełnie przekonywujący. Ze o 
rozwoju ekonomicznym Państwa Polskie- 
go, wciśniętego pomiędzy wrogie narody, 
nie może być mowy bez posiadania przez 
państwo to wolnego wyjścia na morze, tej 
najpotężniejszej arterji komunikacyjnej, — 
rzecz jasna, Ale co więcej—jak dowiodły 
tego niedawno ostatnie wypadki—sam byt 
polityczny Rzeczypospolitej może być za- 
grożony w spo:ób niezmiernie grożny, w 
razi” umiejętnie aranżowanych przez haka- 
tysiów gdańskich trudności dla Połski w 
korzystaniu z portu, w rszie—z taką łat- 
wością wywoływanych, jak deus ex machi- 
na zjawiających sią pa arenie wypadków— 
strejków robotaików portowych i t. p. 
majstersztyków polityki Barlina, 

Takiemu nieznośnema dla nas stano- 
wi rzeczy sprzyja właśnie ów pomysł Wy» 
działu Portowego, w kiórego łonie wrzała- 
by oczywiście nieustanna walka pomiędzy 
delegatami Polski a orędow ikami w m. 
Gdańska, dość wrażliwymi zawsze—tńczy 
doświadczenie—na podszepty zachodnich 
i wschodnich wrogów Państwa Polskiego, 
Pozostawienie zarządu poriem gdańskim 
w rękach wielo—i różnogłowej komisji, 
stając się Ż ódłem wiecznych nieporozumień, 
pozbawiłoby nas roli gospodarza w Gdań- 
sku, a rząd polski postawiłoby w roli pe- 
tenta, zab egającego przed Wydziałem Por- 
towym o łaskawe uwzglidnienie polskich 
życzeń i potrzeb. Snutne ‘rezultaty stałe- 
go tłumienia wolnego odiechu Polski cię- 
żarem wewnętrznych sprzeczności Wydziu= 
łu Portowego nie dałyby na się długo 
czekać. Tych sira: nie okupiłyby pozore 
ne ustzpstwa m korzyść Polski, zawarte 
w inny." artykułich omawianego projektu 
kon rencji. 

Opierając się więc na art. 104 Trak- 
tatu rząd polski podpisania konwenc i od- 
mówił, I uczynił słasznie. Pomijając 
wszystkie względy prawne, przemawiające 
na naszą korzyść, trzeba podkreślić, ża 
aprawiana oddawna względem ententy 
przez eundeckich reprezentantów Polski za- 
granicą polityka ugody i kornych ukio- 
nów zbankrutowała doszczętnie. Kulmi- 
nzcyjnym punkiem tej poiityki były wy- 
stępy lipcowe p. Grabskiego w Spaa, któ- 
re przyprawiły Das o bardzo poważne 
straty i zawody, Twatie non’ possumus 
naszego rządu w sprawie Gdańs¥xa, ogól 
powita z zadowoleniem. Wszak nie mo- 
żemy własnemi ręxami. kręcić sobie po- 
wrozów na szyję, ani dobrowolnie najważ- 
niejszych funkcyj uiściowyci organizmu 
państwowego tamować, w sposób grożący 
jego rozwojowi i żywo.nożsi. B. 
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spazmatycznie tow. Zagłoba w „Łodzia- 
ninie“. 

I na tą mnie) więcej modłą rozpi- 
sują się w każdym numerze niemal 
swych pism nasi wrogowie z prawa i z 
lewa. I trudno doprawdy człowiekowi 
o zdrowych zmysłach dociec, © co tym 
panom chodził 

Człowiek niewtajemniczony i uczci- 
wy przyglądając się zdała zwłaszcza — 
ich publicystycznym łamańcom i błazeń- 
skim koziołkom gotów wziąć te wrzaski 
za dobrą monetę, gotów pomyśleć, że 
np. „Rozwój“ napada na „Pracę“ i N.P. 
R. tylko z pobudek ideowych, tylko z 
miłości ojczyzny, a nie miłości własnej 
kieszeni i własnego interesu. 

Bo i pomyśleć tylko, jakby to do- 
brze było, gdyby w Łodzi był tylko 
„Ro-wój* — jedyny organ „narodowej“ 
myśli. A w tym organia p. Czajewski — 
niby wieszczek nieprzytomne (wieszcz- 
kowie wróżyli zawsze w stanie nieprzy- 
tomnym) — rzucałby wskazania naro- 
dowi całemu od paskarskich pałaców aż 
do skromnych izb robotniczych. Pan 
Czajewski przemówiłby — a cały naród 
łódzki słuchałby kornie. I byłoby do- 
brze... Nie myślcie jednak, że byłoby 
dobrze narodowi... Nie.. z tem byłoby 
dobrze tylko p. Czajewskiemu! Kto wie, 
może jeszcze przed śmiercią doczekałby 
sią w służbie ojczyzny — trzeciej amo- 
że i ozwartej kamieniczki. Swe utru- 
dzone służbą publiczną członki woziłby 
może nie jednym, jak dotąd samochodem, 
ale dwoma. A może jako nagrodę za 
swe trudy doczekałby się większej niż 
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Kroma pracy w Rogypogpulitej Polskiej 


Ponieważ Polska do niedawna była 
jeszcze podzielona między trzy mocarstwa 
zaborcze, więc każda z dzielnic pod wzglę» 
dem prawodawstwa ochronnego podlegała 
odpowiednim normom rosyjskim, niemiec- 
kim czy austriackim. Z chwilą powstania 
jednak Polski niepodlzgłej, wszczęła się 
polska praca samodzielna w dziedzinie 
prawnej ochrony pracy, 

23-go listopada 1918 roku został wy- 
dany dekret, wprowadzający 40-godzinny 
tydzień pracy; pod tym względem Polska 
w owym czasie prześcignęła inne państwa- 
z najpostępowszych z których istniał prze- 
pisany prawnie zaledwie 48-godzinny ty- 
dzień pracy. Dakret ów został następnie 
zastąpiony ustawą z 18 grudnia 1919 r., 
przeprowadzoną ostatecznie tylko dzięki 
porozumieniu Narodowego Związku Robo- 
tniczego z ludowcami; obrady nad ustawą 
obftowały w momenty wielkiego rozna- 
miętnienie, zwłaszcza gdy podczas drugie- 
go czytania niektórzy posłowie chłopscy, 
jak Maślanka i Sredniawski, wysoce niee 
dorzecznemi piowokacyjnemi wystąpie= 
niami przeciw ustawie budzili radość en- 
decji. 

Następnie nmkazały się przepisy do- 
datxowe do tej ustawy, regulujące godzi- 
ny otwierania i zamykania sklepów, 

28-go listopada 1918 roku, w okresie 
przyjmowania przez rząd polski różnych 
zakładów przemysłowych z rąk okupantów, 
zostało wydane rozporządzenie, mocą któ. 
rego każdy robotnik, pozosłający w tych 
zakładach na posterunku w dnl: ich obję= 
cia przez rząd, Otrzymuje 600 marek je- 
dnorazowej zapomogi tytułem zaliczki na 
odszkodowanie, należne mu od okupan- 
tów na skutek zmuszania przez nich roe 
botników polskich do pracy w wyjątkowo 
niekorzystnych warunkach, 

8-go stycznia 1919 roku ukazał się 
dekret, wprowadzający inspekcję pracy w 
przemyśle na terenie byłej kongresówki 
wraz z obwodem białostockim; ustałoao 
siedm okrzgów, z których każdy dzielił 
się na parę obwodów. Nieco później zo- 
stali wyznaczeni także inspekiorowie prae 
cy w rolaictwie. Niedawno powst ły in- 
spektoraty pracy w Małopolsce; były za 
bór pruski dotychczas jeszcze inspektorów 
pracy ne nosi*da. 


Został już opracowany projekt usta- 
wy, normującej ostatecznie sprawę inspekt- 
cji ps na całym obszarze Rzeczypospo- 

ej. 

10-go kwietnia 1919 roku ukazało się 
rozporządzenie, dotyczące pracy robotnie 
ków rolnych. 

Rządowy projekt o służbie domowe 
wpłynął juz do komisji sejmowych; pro- 
jekt ochrony pracy kobiet i młodocianych 
nie może jeszcze jakoś przebrnąć przez 
radę ministrów. Opracowane są także pro- 
jekty ustaw o ochronie pracy w chalup- 
nictwie, o odprawach (dotyczy to likwido- 
wania przedsiębiorstw, przenoszonych poja 
granice kraju), o urlopach robotniczych, o 
dniach świątecznych i t. p. 

Pilną i palącą sprawą jest wydanie 
przepisów, dotyczących bezpieczeństwa 
pracy w f:brykacbh; niestety, upór i agies. 
sywność minister,um przemysłu i handlu 
nieustannie stają na przeszkodzie wszel- 
kim poczynaniom w tej mierze, przedsię- 
branym przez ministerjum pracy i opieki 
społecznej. Ministerjum przemysłu i han- 
dlu występuje tu jako niewzruszona ostoja 
wpływów przemysłowców. 

. Inspekcja pracy w dużej mierze zy- 
skała już sobie prawo obywatelstwa w 
Polsce, choć początkowo toczyła się pizee 
ciw niej usna kampanja, przypominająca 
żywo podobne kampanje w krajuch in- 
nych; do początkowej niepopularności 
jospekcji przyczyniły się w znacznej mice 
rze jej pierwotny brak doświadczenia oraz 
duch stronności i uprzywile owania pe- 
wnych kierunków politycznych wśród ro- 
botników, duch tchnięły przez slawetaega 
pana Sokała. Z chwilą jednak usunięcia 
tego ostatniego oraz otrzaskania się ine 
spektorów z ich obowiązkami, — wszystko 
poszło lepiej i skiadniej. 

Dziś nawet przemysłowcy poczynają 
uznawać potrzebę istnienia inspekcji pra- 
cy; inspektorowie prucy poczyna jj uzyskie 
wać rówuież wpyw w góraietwie. które 
początkowo, opierając się na ustawie gór- 
niczej, sprzeciwiało się kontroli ze strony 
inspekcji. 

Zycie jednak okazuje się często sile 
niejszym, niż przesądy i uprzedzenia, 

St Kret 
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Zniesienie cenzury. 


Uchwal 'ny onegdaj przez S']jm wnio- 
sek o zniesieniu cenzury prewencyjnej 
brzn : 

1) U hyla się rozporządzenie Rady 
Obrony Vaństwa z 19 lipca r. b. w spra- 
wie ogłaszania podczas woiny wiadomoś- 
ci o wojsku į obronie państwa, 2) Wzy- 
wa się rząd, aby w ciągu 24 godzin zniósł 
wszelką Cerzurę prewencyjną w całem 
państwie. 3) Wzywa się rząd, aby wymie- 
tzane przez władze kary administracyjne, 


dotąd liczby dziewczynek w swej ze- 
cerni. 

Piękne te jednak marzenia niweczy 
ta obrzydła okoliczność, że w Łodzi po- 
jawiły się inne pisma, między innemi 
nieznośna i najbardziej p. Czajewskiego 
niepokojąca i drażniąca „Praca“. Ludzie 
nie chcą słuchać wskazań p. Czajews- 
kiego i nie chcą czytać „Rozwoju“. To 
rzecz okropna... To źle... To gorzej 
jeszcze niż źle... Marzenia o kamieniczce 
i samochodziku gotowe się nie spełnić.l 
jak się tu nie gniewać, jak tu nie wy- 
myślać, jak tu nie kłamać, nie płonąć 
oburzeniem „patrjotycznem*. 

O biedny „patrjotyźmie"  kieszon- 
kowy! Czemuż tak niezgrabnie ukazu- 
jesz swój markowy zapal! 

Nawet mniej wyrobieni ludzie po- 


„ znają się na farbowanych lisach i ze 


wstrętem się od nich odwracają... 


s 

Oburzenie „Łodzianina” jest innr g) 
rodzaju, jest ono smażone na tygielku 
prawierności marksowsko socjalistycznej. 

„Praca* jest organem zoologicznego 
nacjonalizmu — powiada tow. Zagłoba — 
Klimaszewski, niewyczerpane źródło płacz 
liwych przemówień i niemniej płaczli- 
wych artykułów. Nieraz zastanawiałem 
się nad przyczyną ślepej nienawiści tow, 
Klimaszewskiego do N, P. R. 

Zapytywałem o to wielu ludzi, aż 
wreszcie jedep tak mi rzecz wyłaszczył: 

— Zyd przyjmie chrzest — to 
chce wszystkich chrześcjan prześcignąć 
w gorliwości religijnej i w nienawiści,do 
dawnych swoich współwyznawców — $y- 
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nałożone na prasę a jeszcze nie ściąznię 

te—skasował, wszystkie nałożode po Tae 
tyfikacji traktatu ryskiego kary 2w Ócił, 
oraz ustanowił osobną komis;ę, przed któe 
rą skazani poprzednio na grzywny mogii= 
by docbodz é zwrotu grzywien, pobranych 
wbrew intencji i dekretu o cenzurze 
prewencyjnej 4) Wzywa się rżyd, aby 


zaw esił natycamiast nadzwyczajne rozpJ- 
rzidzznie, na tórem opiera się cenzura 
pocztowa korespondencji 
przywrócił ta,eun.cz pocztJwą, 
przy j$to, 


prywatnej i by 
Wniosek 


dowskich... 
czał—to stawał sią pajzagorzałszym wro- 
giem polskości. 

Słowem, rene gat jest zawsze najza- 
wziętszyin wrogiem tych, których zdra- 


Polak gdy dawniej moskw 


dził.. Niema podlejszej istoty nad ro- 
negata... Takim renegatem jest tow. Kli- 
maszewski... Ńieczyste sumienie, oraz 
wspomnienie, że kiedyś należał do N. Z. 
R. — nie daje mu spokoju... Stąd u 
niego tak pełne zaślepienia ataki na 
dawnych współkolegów politycznych, 
stąd ta piana na ustach, ilekroć ma mó- 
wić o N. P. R. 


Tow. Klimaszewski to mąż firmowy 
łódzkiego „pepeesu*, jego oziłoba i filar. 
Jego słuwa cenione są podobno przez 
towdrzyszy na ceną złota. Ciekawą więo 
będzie rzeczą przyjrzeć się zarzutom 
stawianym Narodowej Partji Robotniczej 
przez tow. Klimaszewskiego, ową gwiazdą 
sjońską O. K. R. łódzkiego. 

Otóż zarzuca on nam nacjonalizm 
zoologiczny. Zarzut niezrozumiaiy dla 

rzeciętnego naszego czytelnika, bo tow. 
Klimaszewski, jako mąż pełen nauki — 
posługuje się stylem górnym, niezrozu~ 
miałym dla ciemnego pospólstwa. Na- 
cjonalizm — to skrzywione, wynaturzone 
uczucie narodowe, które dąży do swego 
rozwoju kosztem innych narodowości. 
Zoologiczny — to zwierzęcy, dziki, za- 
ślepiony. Słowem, że N. P. R., według 
zdania P. P. S.. jest wyznawczynią śle- 
pego nacjonalizmu, krzywdzącego inne 
narodowości. Skąd ten zarzut mógł po- 
wstać, jest dla nas tajemnicą. Bo my 
aami jesteśmy przeciwnikami zoolegioe 
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ZADUSZKI. 


„„Na'przód oka*, Panie, miłosierdzie swo e 

Tym co w życia ma,u wziąwszy na Się 
[zbroję 

Ofiarą swej wiosny i krwawego frucu 

Torowali drogę do wielkiego cudu— 

I nim żyć zaczęli, przesz!: szlak słoneczny— 

Daj im Curyste Paule odpoczynek wieczny. 


Niech też conajrychlej dostąpią A 

[:hw:ly 
romnik 
[trwały, 
Co wyrośli w oczach naszych ponad króże, 
Bo stłumili w sercach ojców ból nad bóle 
Gdy dla kraju los swych poświęcili dzieci — 
Niech im za to, Pan.e, wieczna Światłość 

[$ siec 


Ci co w sercach polskich mają 


Bądź miłościw, Panie, wraz tym wszyst- 
(i którzy 
L:gli już w mogiłach po życiowej burzy: 
| tym, którzy z wielkiej dla kraju miłości 
lin po poiach bitew rozproszyli kości 
l ym, których w domu spotkał kres ko- 
[nieczny— 
Racz dać Panie wszystkim odpoczynek 
(wieczny. 
Mickał Jakóbczyk, 


W sprawie pomocy Wilna. 


tk) Wczora!, o "PEREZ 1! i pół rano, 
w sali zebrań Rady Miejskiej odbyła się 
dpecjałna narada, zwołana przez pre- 
zydjum miasta, ze współudziałem przed- 
stawicieli zrzeszeń i działaczy społecz- 
nych w sprawie pomocy dla Wilna. 

Posiedzenie zagaił wiceprezydent 
Wojewódzki, stwierdzając, 2e woboc 
zrujnowania Wilna przez wojska bol- 
ezawickie i litewskie, ludność tego 
miasta znajduje sią w okropnych wa- 
runkach i należy jej przeto przyjść z 
natychmiastową pomocą. 

Po wyczerpującej dystugji, uchwa- 
lono jednomyślnie: 1) uważać wszyst: 
kcii obecnych za komitet pomocy dla 
Wilna, 2) wyłonić z pośród siebie za- 
rząd z 6 osób z prawem kooptacji dal» 
szych przedstawicieli z pośród zrzeszeń, 
3) powołać do zarządu Wojewodę Ka- 
mieńskiego, generała Olszewskiego, pre- 
zesa Rady Mie skiej Remiszewsziego, 
ks. prałata Tymienieckiego, E :'wanrda 
łleimana i w.ceprezydenia Wojewódz- 
ł lego. r 

Jako dezyderaty dla Komitetu zgło- 
8ż0n0: 1) zbiórkę w naturze (artykułów 
włókienniczych względnie odzieży, 2) 
zorganizowanie wieców, odczytów itp. 
8; aby duchowieństwo z ambon odwoła- 
ło się do ofiurności publicznej. 

Na siedzibę Komitetu wyznaczono 
lokal Województwa. 


O RE Z Z AA ZZ, O O Z Z YZ z w z zzz, 


„PRACA — 


Bezpośrednio po zakończeniu na 
rady, v g. 1 po pol, odbyło sią pusie- 
dzenie wybranego zarządu. 

Upoważniono członków zarządu ks. 
prałata Tymienieckiego i starostę Remi- 
szewskiego do zredagowania właściwej 
odezwy do ludności, zobowiązując ich 
do przedłożenia tej odezwy na następna 
posiedzenie zarządu, celem  zaaprobo- 
wania. 

Następne posiedzenie zarządu, ze 
współudziałem przedstawicieli zrzeszeń 
odbędzie się we wtorek, dn. 2 listopada 
o g. 8 wiecz., w Sali posiedzeń woje; 
wództwą (Zawadzka 11). 


Sprawy robtnicze. 


Kasa Chorych w fobrycoe 
widzewskiej. 


W niciarni w Widzewie odbyło się 
zebranie człon ów Kasy Chorych, na 
którem uchwalono; wpłacać do kasy 1 
proc. od zarobku; w razie śmierci 
członkini lub człon a Kasy wypłacać na 
koszty pogrzebu 150 mk.,a na pogrzeb 
czlonka rodziny 1000 mk, robotnica — 
czlonkini w okres e pologu (6 tygodni) 
otrzymuje zapomogę w wysoasości po» 
łowy zarobku; tyleż pobiera robotnik 
czy robotnica podczas choroby, nie dłu- 
Żej jednak jak w ciągu półrocza. 

Do Zarządu weszli ob. A. Mikoła- 


jewski, K. Sobaczyńs:i i § Plewiński, 
do komisji rewizyjnej żaś4 ob. Oleinik, 
J. Kaliński, S Chrobociński i Jóźwiak. 


Podwyżki dla robotn'ków mieje 
sich w Warsznwio, 


Magistrat m. Warszawy podwyż- 
rak płace robotników miejskich w sto- 
icy. 


mm i (i tietan. 


Kalendarzyk. 


Dziś Symforjana 
Jutro Wszystkich Sw. 


Wschód słońca, 6 m. 56 
Zechód 5 4 m. 81 
Taaa Wschód księżyca 7 m. 57 
Niedziela | zacnód „ 11 m. 04 


Teut, muzyka I szut 


Teatr Polsak 


Dz'$ w niedzielę po poł, o godz. 3, 
po cenach popularnych Teatr miejski da- 
je basń fanlastyczną o „Młynarzu i jego 
córce" w r'żyserji T. Leszczyca, przy cał- 
kiem nowych dekoracjach nastrojowych z 
ilustracją muzyczną i z liczną rzeszą Sta- 


lystów 

W wieczór o godz. 8, zawsze mile 
widziany pogodny,  figlaroy, swojski 
„Urwis*. | 
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nern nacjonalizmu. Dochodząc swych 
maw narodowych, chcemy szanować 
jawa innych. O ile nas pamięć nie 
« wodzi nie popełniliśdmy nic takiego 
tuby upoważniało do czynienia nam ta- 
kich zarzutów. 

— Ale prawda — prawda... — przed 
pewnym czasem występowaliśmy prze- 
ciw gwahem litewskim popełnianym na 
naszych braciach. Czyżby P. r.8-owcy 
to z tego powodu byli na -nas zagnie- 
wani. Albo też może jesteśmy nacjona- 
listami za to, że qdważamy się wrogo 
występować przeciw socjalistycznym 
Nemcem. Odważamy się podnosić głos 
w obronie braci naszych Polaków tero- 
ryzowanych w Westfalji, Nadrenji przoz 
uzbrojone bandy nacjonalistów i soejali- 
stów niemieckich. Niemcy więc mogą 
pastwić nad Polakami, niszczyć ich 
mionie, mordować ich, odmawiać im 
wreszcie praw ludzkich — uam Polakom 
natomiast nie wolno o tem źle mówić. 

Bo jakże to można coś złego po- 
wiedzieć o towarzyszach. Toć to prze- 
cie herezja. Od czegóż jest międzyna- 
rodowa solidarność proletarjatu — któe 
rej fanastycznymi w$znawcami są pepe- 
esi. Piada temu, kto się źle wyraża o 
tow. Noske, znanym militaryście, oraz 9 
tow Horsingu, kacie śląskim, Socjalista 
to rzecz święta, nietykalna, choćby był 
ostatnim zbójem. Zresztą bandyckis ma- 
tody walki imponują naszy m socj:listom. 
Dowodem tego są ostatnie wypadki w 
Zagłębiu z wyrzucania z fabryk przez to- 
warzyszy robotników innych przekonań, 
politycznych, 


Kto chce więc sobie zyskać łaską í 
sympatję P. P. S. ten niech się wyrzek- 
nie obrony praw Polaków i w innych 
Rysa, niech nie piętnuje zbrodni 

iemców i Litwinów. A może jesteśmy 

nacjonalistami za te, że nie ujmujemy 
się za żydami? Może to kamień obrazy 
dla „Łodzianina*. Otóż, jeśli o to cho- 
dżi, to uważamy, że P. P. S., która w 
swych szeregach liczy bardzo pokaźny 
odsetek żydów, która korzystazich pie- 
niężnego poparcia — sama to najlepiej 
uczyni i bezspornie może sobie wziąć w 
pacht żydów i ich interesy albo też 
iuaodwrót nie będziemy mieli nic prze- 
ciw temu, że żydzi wezmą sobie w pacht 
P. P. S. „Łodzianina* ma przed sobą 
wdzięczną” i opłacającą się pod „każdym 
wzgledem rolę obrońcypraw mniejszości 
narodowych. 


Jeżeli nas z powyżej wymienio- 
nych przyczyn „Łodzianin* nazwał apo- 
stołami zoologicznego najonalizmu, to 
oswiadczamy. Że nie "będziemy się starali 
poprawić. I nadal, nie dbając o gniew 
O PS: i ujadania w  „Łodzianinie* — 
śmiało będziemy piętnowali barbarzyń- 
stwa choćby _nujnieskazitelniejszych 
marksistów, jeżeli działać będą na szko- 
dę naszych braci i naszego państwa. 

Nie nosimy płaszcza na dwóch ra- 
mionach... Kiedyś niedwuznacznie wy- 
stępowaliśmy jako wyznawcy haseł na- 
rodowych i niepodległościowych, dziś 
stajemy i stawać. będziemy w obronie 
demokratycznego Faństwa Polsklegd. 

K. 
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W poniedziałek do. 1 z powodu świę- 
ta Wszystkich Swiztych Teatr daje rów- 
nież dwa widowiska, O gode, 3 po ce- 
nach popularnych „Hedda Gabler* Ibse= 
na z p. Slennicką w roli tytułowej, wiecz. 
zaś o godz. 8, po raz ćrugi „Młynarz i 
jego córka” Raupacha z Wernisówną, Pi- 
iarskim i Leszczycem w głównych rolach, 


Z miasta, 


Program wytładów w Uniwersytocie 
kowszech-=ym, 

Sroda: 3-XI od 7 —8 p. Konar-No- 

wicki — „Litwa w w XV i obecnie“; 

8—9 p. A. Koziolkiewiczówna— „Utwory 

Klasyczne“ A. Mickiewicza. 

Czwartek: 4 XI od 7—8 p. Dr. Han- 

delsman „Zasady hygjeny ogólnej*; od 

8—9 p. St. Dąbrowski „Powstanie Ku- 

ściuszkuwskie*, 


Mii Zjazd Drukarzy peolstioh. 


Dziś w Warszawie rozpoczęły się 
obrady III Zjazdu Drukarzy polskich. 
Z ramienia Łódzkiego Awiązzu Drukarzy 
wyjechali na Zjazd w charakterze dele- 
gatów pp: Balcerzak, Białkowski i Bur- 
man. _Ubrady Zjazdu potrwają przypu- 
szczalnie około 8 dni. 


Wynagrodzenie wojskowych. 


Na onegdajszem pos edzeniu Sejmu 
przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o wysazrodzeniu osób 
wojskowych. 


Zniesionia ocnzury prewencyjnej. 


Jak się dowiadujemy minister 
spraw wewnętrznych w drodze 
telegraficznej zarządził zniesienie 
cenzury prewencyjnej, * 

Przerwana praniu els:trycznego. 

Ze źródła wiarogodnego OO IE 


my się, że częściowe przerwy, 
miały miejsce w bieżącym tygodniu, a 
ostatnio w sobotą, dnia 30 bm., całko- 


wita przerwa w dostawie prądu Elektro- 
wni dla Łodzi, pozbawiająca pracy ty- 
siące rąk roboczych, nastąpiła z powo- 
du borykania się Zarządu Elektrowni z 
brakiem węgla. Brak dostatecznej ilo- 
ści materjułu opałowego wynikł wskutek 
Zarzudzenia, niczem me umotywuwanego, 
a polegającego na zmuniejszoniu przyzna- 
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ka b. r. wyniosą: 


go napięcia. 
fi wyniesie: 
i 


jj „ Silników nizk. nap. 5.40 „ » 
r z = WYS. m 5.10 , a 
LA 


W dniu 1 listopada o godz. 
w lokalu P. Z. Z. odbędzie się 


członków naszego Związku. 


będzie przedstawiciel Głównego 


:awcie cię liczniel 


aa 


Eznedykta Mr, 2. 
Kajtzńsze Źródła 


oraz PRZEDMIOTY, 


PD Z EO ZG S A E 


Urząd Elektryfikacyjny | 


przy Ministerstwie Przemysłu i Hondlu [A 


az podaje do wiadomości publicznej, że wobec dalszego wzrostu kosztów pro- 
ns dukcji energji elektrycznej i niemożności utrzymania Elext"owan Łódz: 
kiej w ruchu przy obecnej taryfie, ozłoty za korzystanie z ener- 
- gji elektrycznej, dostarczanej przez Blektrownię zostają zmienione w [i 

ten sposób, że pobierane na mocy rozporządzenia Pana Ministra Przemy- 


dla oswietlenia Mk. 18.30 za kWg. w tem pod. miejsk. 15 fen. za kwg. n 
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EDR OJ 


Ze Związku Metalowców. 


Ogólne Zebranie 


Sprawy bardzo 
ważne, między innemi sprawa godzin nadeta- 
towych i sprawa przyszłego cennika. 


Dom Handlowo-Komisowy 


am. „W M I © “s 


ZAKUPÓW WSZELKICH TOWARUW BAWEŁNIA- 
NYCH, MANUFAKTURY, GOTOWEJ GARDEROBY. 
PRZYJMUJE W KOMIS ! KUPUJE TOWARY 


nego.już kontyngentu węgla 6 1000 tom 
miesięcznie, tak że ubecnie otrzymywa- 
ny węgiel stanowi zaledwie trzy czwar- 
te ilości potrzebnej podczas miesięcy 
letnich. 

Wszełkie zabiegi 1 usiłowania w 
celu zażegnania tej dyspozycji nio od- 
niosły skutku, aczkolwiek Zarząd Elek< 
trowni osobiście dwukrotnio interwenjo= 
wał w odnośnych Urzędach w Warsza- 
wie w tej sprawie. Rekwizycje na miej- 
scu dały bardzo nieznaczne wyniki, 
wobec czego maszyny w Elektrowni 
musiały być zatrzymane. 

Ruch przemysłowy wzrasta z dnia 
na dzień, fabryki pracują pełną siłą, tak 
że Elektrownia zmuszona jest uruchomió 
prawie wszystkie maszyny, aby podołać 
zapotrzebowaniu. 

Należało oczekiwać, zwłaszcza na 
miesiące zimowe, zwiększenia, nie zaś 
zredukowania kontyngentu. 

Sfery przemysłowe i zainteregowa= 
ne powinny wpłynąć zo swej strony ‘na 
zmianę zarządzenia, o ile bowiem wła= 
dze nie zaopiekują się należycie naszym 
ruchem przemysłowym, nie ;jest wyklu- 
czonem, że wydarzenia w przerwie prą- 
du, mogą się powtarzać częściej i po- 
ciągną za sobą nieobliczalne straty. 


Dia sierot — z okazji slubu. 


Pracownicy Gazowni Miejs ich, z 
okazji ślubu cór'i dyrektora, p. Swier- 
czewskiego, zlożyli 2000 mk. na pomoc 
szkolną dla sierot po robotnikacu ga- 
zowni. 


Duży potir. 


Dziś o g. 12 w nocy MŁREN groź- 
ny pvżar na posesji przy ul. Sienkiowi- 
cza 107. ŻZapaliły sią szopy, naladowa- 
ne drzewem. Do pożaru puośpieszyły IL, 
Ii lll oddziały Straży Ogniowej. 

Do chwili zamknięcia numeru (g. 
2.80) pożar trwa. Szkody są pudubuo 
züuaczio, 

| ian acz 


* Odpowiedzi Redakcji. 


Autorowi art. „Jan Siyka”. Z 
powodu zbył późnego nadeslania ar. 
ty ulu — umieścić go w numerze nie: 
dzielnym „Pracy” nie możemy. 
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słu i Handlu dodatki od każdej kilowatgodziny od dnia I raźdriernie l 
tak 12.20 dia oģwiotleriz, kik. 4.5v dla s.l- -ps 

ników nizk.ego napięcią i Mk, 4.30 dla siln.ków wysokio- [i] 
au 

Wskutek czego cena onergji elektrycznej od dnia 1 października lij 
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T także l Hi 
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 


Wajland, Piotrkawska 107 


lewa oflvyna, 
E E e N ZNAJ ZZ 


zęby! Złoto! 


stare skupuje, płacz naje 
wyższu ceny, 
JXonatantynowska fr. 20, 
lewa oficyna parter 
nAn YCZRY, 


Ryty, Bity 
| Bintoro 


płaci najwyższa ceny 
Zakład jubilerski 
A. LEWKOWICZ, 


Piotrzewssa 03. 


Obecny 
Zarządu. 
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CA iS? TH : Dziśl Dziś! | CASINO ; 
tey świata“ aa a W roli bitowej MA: MAY ; 
G-SERJA 6 


a 
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Komedja w 6 aktach. 
Osoby: MAUD GREGAARDS—MIA MAY, ALLAN STANLEY, JONATAN FLETCHER—redaktor i wydawca gazety , ‚Fletchers Worid*, HANNIBAL 
HARRISON -redaktor i wydawca gaze y „Harrisons Universum“, SNOPPY BULLBOX- reporter, IZAAK ZBIGNIEW ROSENBAUM —agent teatralny. PIPPA 
MORETTI—aktorka Wila MAY, JARUAMIR PIVOCHLAP—aktor. Rzecz daloje się w New-Yorku. Kierownictwo artyst: JOE MAY. Reżyscjra: UWĘ JENS. 


Początek w <a D: w niedziele i śwęłao g. 3, 4.30, 6, 7 30 i 9 wiecz. e Sala teatru dobrze ogrzana, 


| "©" mą Dz: Ś i jutro po raz Ostatni! -a4 BE NZ 2 
Udział biorą: R. GIERASIEKSK!, FELICJA KONTARSKA z teatru „Qui pro Quo“ w Warszawie, LOLA PA- 


TRONI, JANA VAN-ROY, M. ZAWIEŁO, E. BODO, M. DOBROWOLSKI, STEFAN SZOSLAND, MAR. TARŁOWSKI, 
„Polxa=rerrutka, groteska baletowa, wykon: MILA KAMIŃSKA i JÓZEF BIEŃKOWSKI. 


Tiya sicie ppCATE Bristolis 5% R. Gierasieński, M. Tarlowski i M. Dobrowolski. 
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w gmachu testra „SCALA* 
(ul. Cegielniana 18). 


Początek o pod:. 8.30 wtecz. 
Kasa czynna od 12—2 I od 4 po pol 
p Salo ogrrann. 
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Dziś o godz. 8.30 wiecz. OTWARCIE SEZONU 


TEATRU „ROZMATTOSCE asza 


I aeit solowa: B. BROKOWSKI, E. Odr:b ński, JANINA WAGNER, W. WESOŁOWSKI, H. PEDERÓWNA, K. BEROŃSKI, J. ZAMORSKA, 
B. SARACZYŃSKA, J. ERWESTÓWNA, J. MARKOWSKI i inni. 
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I Ceff: „CO SIĘ DZIEJE w NOCY opr. przez B. BRONOWSKIEGO. — — Aktualna revuetka w 2 obraz. ze śpiewami í tańcami, 
I Teatr dobrze ogrzany. = Eo W G Szczegzó ły w programat h. 
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"BILANS 


BANKU ELEANDLO WEGO w Ż:ODZII 
UW dniu Sl-y na Srudnia r. 1919, 


AKTYWA. PASYWA. 
Rb. 
1. Kasa. = a . $ . 5,984 949 1. Kapitał zakładowy . w. f ` + | 10,009,000 
2. Rachunki w Banku Państwa $ - i . 16.040 2. Fundusz rezerwowy . à : $ > 5,000,000 
8. Weksle dyskontowane A ś 3 p 11,938,383 8. Specjalny fundusz rezerw owy ` AA 510,000 
4. Dewizy . . . . ; 1,734,992 4. Fundusz rezerwowy dywidendy : - 40,000 
5. Papiery procentowe własne > . 3 6.193,235 5. Fundusz amortyzacyjny nieruchomości banku . 12,500 
6. Papiery procentowe funduszu rezerwowego ò 3,717,035 6. Rachunki przekazowe 2 4 a - a | 18,116.101 
7. Pożyczki na zastaw . 2 - ? ô 980 7. Wkłady pieniężne . k 3 > > x 1,612,123 
8. Rachunki specjalne bieżące í - z 5 2,082,407 8. Korespondenci r-k Loro . 4 S.-i . | 27.533.250 
9. Korespondemci r-k Loro . ; a . . | 38,804,722 9. „ Nostro. 17.282,195 
10. Nostro : . | 10,526,934 10. Weksle zredyskontowane w banku Państwa 2,149,457 
11. Rachunki Instytucji Centralnej z oddziałami $ 8,021,244 11. Depozyty w banku Państwa |. . > - 5.118.429 
12. Nieruchomości . A 5 : 1,605.850 12. Rachunki przechodnie > > 3 $ s 4,386,313 


13. Ruchomości i koszty urządzenia . ° : 60,000 13. Rachunek zysków i strat . £ A È $ 12,669 
14. Wydatki podlegające zwrotowi . e : 518 

"15. Rachunki przechodnie è z : 5 > 8,609,795 
16. Weksle inkasowe . e 3 x 5 a 1,211,870 


1.084.080 
91.773.039 


17. Weksle protestewane TET 


91.773 039 


Rachunek zysków i strat Banku Handlowego w Lodzi w dniu 3l-ym grudnia r. 1919. 


WINIEN. MA. 


1. Koszty handlowe: pensje, księgi, ogłoszenia, 1. Pozosłtałość zysku z r. 1918 x s 
koszty podróży, podatki, lokal, światło, opał 2. Wpływy na poczet strat dawniej odpisanych s 
i różne wydatki 4 - 1,598,886 8. Procenty od weksli zdysk., pap. publ., 
2. Odpisy z kosztów ruchomości 1 urządzenia = 10.000 kontokorentów i r-ków specj. bież. Rb. 2,088,051.50 
| .8. Straty . 1 . . z 150,644 po potrąceniu procentów od wkładów 
i 4. Do przeniesienia na rok 1920 . Ep ył pa" 12,669 pieniężnych, r-ków przekazowych i 
korespondentów . ~ e > Rb. 656,140.76_ 
4. Dochód z nieruchomości . 
| 5. Prowizja od weksli inkssowychi różnych operacji 
6. Zysk na kursie papierów procentowych . > 


1,772,200 
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Hilsa wanych statyscyczn,ch o filmie „WŁADCZY| SWIATA, = LAB 
Scenariusz obrazu wykrejeny ze s'ynnej powieści Karo!a Vigdora, zawiera przeszło 2000 stronic druku. Fikm składający się z 8 serji po 6 attów O N i 
posiada dd-gość ox. 20.0009 metrów, csyli :0 uilometr w. Wykonane fiimu, posiadającego przeszło 5000 od :z:elnvch scen, trwało pół roku, nie licząc prac A 
pr vpobowawczych oraz budowy: calych d:i hnic chińskich (serja 1), wsi chińskiej (sera lll), wios-l mu zyńskiei (serja IV), a zwłasicza imponu acei rozmiae Aks 
romi Świąt ri w legendarnym Ofirze (serja V) W obrazie bierze udział przeszło 30.000 „statystów, dla których cała arma k awców w ciągu kilku missięcy 
s vla pewasbne kostiumy. Ponieważ większość zdjeć odrywała się daleko po za miastem, pod golem niebem, 10 samochodów cięłarowych w dzień i w 
nocy pr ewoziło niezbędne dekoracię i rekwizyty, Nielatwem zadenien by'o wreszcie wyżywieni: tej przeoyromnej masy statystów, kt rzy o'rzymswali poe z 
mek :e 150 wypożyczonych od władz wojskowych kuchni polowych. Kilsa powyższych liczb wystarczy w zupełn ści cła zrozumienia, jak kołosalnejo nae 5 (A 
kadu nieszmerdowanej pracy, energi a przedewszystkiem kapitału wymaga wielki, nowoczesny obraz kin.matograti.zny. 
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DO MYCIA WŁOSÓW .PIXIN" 


pPIZCEIN* — Shampoing Powderą — yy, PIZZIN* — w plynie — p PILIN 


Woda roślinna dla wzmocnienia 1 pielęgnowania włosów — „PIXIN* — brylantyna. -— —. — Wszędzie do nabycia. 


E i RC C) LI) a także detalicznić 
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st 6] Akaóemji Kroju 
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kostiumy, saknie, bluzki meod z 225 110 ukr mibtt EM | 
UE) 793 $ s uć! nik Albert zngubił paszport, R A RC 0 A 8 
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podszewki i chustki. * EA Bai CA Sprzedam psyc, Get er i. 
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rejestiacyjną, wydaną z Ko- y P sàlecp potyo 
m'earjatu Radi 2 8743—33 Sprzedam cay z mieptke” 


tyw i kółek rolaiczych. Obiady gzpożarsaie obfite, nicem, wiadomość ul. Qubernator” 
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era PENI AR EA smaczne; 1ówn'e8 ska 12. Bi 54 
ŻE 34 45% ke > 1 kolacje, JEŻ NIL łowski Alured z3 uli passt 
Ą z MIT 01836364 port niom.echi, wydany w 20% 
Ch OPIEC potrzebne zdolne podręczne de dzl 8139— y 
krawiec:zvzny. Kibńskiego 13, p, .omaszewski Jan zagubił porte | 
` s ił por 
ud odnoszenia towarów w wieku Ili-cie piętro, Iront, o zi e k get a ję KBE idac) $ 
lat 14—16 potrzebny do składa Dera aae E e A ARET S í 
papiery B Lichtsneztoja, , Potrzebny woźny Byk Oromans, wydana na 1 ka t 
Nowomiajaka 5. sk mą LT szkoły, „AE aechce zwrócić za wyntgr dze ( 
= - Ka SJ ħi JIORZZ iem NA ul. Fabzyczrą 18, m. 4 
E RARKÓŻ ZR IT. z oaniecsti Pót zebna stużąCH ZA to Aik 87 9—2 X 
A i ZORZĄA jest A IEC OE TER najwyłszege gatunku, ? pZ safe m Atik = ż 
> wyrabiana z tłuszczów natur, grodzeniem, Cegiciniana 83, cu- 
Wazne dla Pań a ZORZA jest to jedyna pasta przefłuszczona, a nadmiar kiernis SED = a GINA 900 3 
Tania wyprzejaż MI tłuszczu ebroni skórę od pękania. Potrzebni lecz Krótka mk., sakienre na A j 
Korzystajcie z okazji ZORZĘ MERETE tlanelką, CD p A dziecinne 0100, altta chlozięrć X 
Nada, Roz ZORZA "eee zescholętą skórę cayat miękką, olaaty” Potrzebna Dwajiikowe 1 pateśskie cd 625 obawie, kórt 
Madepolam Bostony : |; czną | wieice tiwalą. a) di. NOM EME Teata damskie, towary tok- 
Surówki Szewioty ZORZA nawet starej popękanej skórze, po kilkakrotzem At bw VE e m BA ciowe, najtaniej poleca chrze” 
Płócienka Wełna użyciu, nadaje wygląd nowej. Poszukuje SIĘ td ścijańska rkładulca towarów pod 
Barchany Etamina f ZORZA chroni skórę od wilgoci 1 niszczącego działania prowadzenia większego warstata Vistekowskana de te iii 
Cajgi, chustki Batysty Í potu. ślusarsko-mechanicznego w Łodzi piętro. z 
Flanela Welury Ofnrty proszę składać w admin, UWAGA: ubrania nast c 
Specialno ceay dla ksoparatywy. | (RAJODA Wy Ó - C „Praca* pod , ñik“ z odpisam mówienie wykónywa się 8 $ 
przesz'ości í lat. 8737—3 “W, dobrych materiułów 1 p? 
w resztkach poleca Tw RMA HEMICZNA Paret Benlsz zagubi knre obrych materja o e 
sz zagubił kartę najnowszym kroju. 3637-19 | i 
JUL, Pietrkowaze Warszwa, Ozredogn 26, telet. 187-95 Í 230-40 r VT EA 
M. BAYL, w podwórza 56 „U: „ telet. 187- . glairat m, Łodzi. s61 Ważne dla Pań 
) cow” 
e a EEIN E OEE ED A nia snklen I kostjumów, ropa 
ESNE . AT XI"WAEGIEJ "Trap S nA wykonywa się staraunia podłu 
Fen . Ogłoszenia drobne. A.A. A, Akuszerka Biurko, -s47 tomang te Palscia pow. Kaliski, | kadę - najświętszych taras Ceny mieki 
Kżurki- mereżki 535 —2= opis leżankę łóżka stolowefe, sanne gjęslacy ną, wydsną g Komis:  Sprzędaż fasonów papierawycii 
3 A = b = i 0 LJ 
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EWY ARKA Wo om ŻE: EZ W EE Z Z AZ E ag pemean 
F yóamce: Zarząd Okregowy. N. P. R w Łodzi. Tłoczone w drukarni „Praca“, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


